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Wiadomości krajowe.
Czechy.

.Gazeta Praska* donosi z Cieplic pod dniem 
sierpuia: »Diień wczorajszy 3. sierpnia , jako 

dzień urodzin ś. p. Króla Pruskiego F r y d e r y 
k a  W i l h e l m a  III* obchodziło kąpielowe mia
sto nasze festynem , który nam  również nieza-

Eom nianym  pozostanie , jak  imię tego , ku  czci 
tórego był wyprawionym. Odsłonięto albowiem 

P o m n i k ,  wystawiony przez miasto Cieplico 
W Bogn spoczywającemu Królowi.*

Wiadomości zagraniczne.
Ameryka.

Gazety północno - amerykańskie donoszą , ze 
Część t ram u okrętu  P rezyden t  widzianą była na 
półaocnych wybrzeżach państwa Mainy, a Cou~ 
r icr nowo-orłeański zawiera nawet dokładne o- 
płsanie kilku  większych części okrętu , jakie ka
pitan okre ta  N orth  B en d  zdybał d. 2. czerwca 
pod 30° 30 ' szerokości a 75° długości i jako 
^ le z ą c e  do P rezyden ta  wyróżnię rozpoznał. Po
g o n io n y  okręt parowy musiał według twierdzeń 
i e8» zatonąć przez wybuch pary lub prochu 
pełnego , gdyz wszystkie onegoz części mają 
u'prawdzie na sobie znaki po le ru  , alo tylko czę- 
ściowo i powierachownio są n iem i dotknięte , cze- 
8° nie byłoby przy pożarze dłużej trwającym , 
gdyż wtedy wszystko drzewo , do powierzchni 
w°dy, byłoby ogniem spłonęło.

P o r t u g a l i j a . .
L i z b o n a  d n i a  23.  l i p c a .  Sądzą być oo- 

c,obnem  do prawdy, £e nastąpi powtórna zmiana 
Ministrów z powodu różnicy w zdania , jako pod

w*ględem zamienienia istnącego długu w kapi-, 
t a ł , p0 między księciem F a l r a e l l ą  i resztą 
członkami komisyi skarbowej z je d n e j ,  c m in i
s trem  skarbu p. A v i i |  % drugićj strony m a za
chodzić ; s łychać , że książę zamyśla sam nowe 
Rłin;steryjum złożyć. Minister skarbu rozwo
dził się J n ja 22. w izbie deputowanych obszer
nie nad sm utnem  położeniem kra ju  pod wzglę
dom fiansów, a wykazując nagłą potrzebę skar
bu państwa, szczególniej co do nadchodzącego 
terminu zaspokojenia Angłfi , obstawał przy tern, 
aby skarbowy wydoili izby nie zwlekał swego 
sprawozdania , aż pokąd całego budżetu  na nwa- 
gę nie weźm ie , lecz żeby wydział o każdym 
oddziale z osobna, skoro go dokładnie rozpozna, 
jak najspieszniej zdał sprawę. Izba przyjęła 
ten wniosok.

Do Lizbony przybył ajent Cesarza Marokań
skiego , S a l e b A b e d s a ł e t a  A b e r o ś e ,  by 
wejść v? układy pod względem odebrania przea 
portugalskiego konzula w Fez , pana C c 1 a § o , 
im ieniem  swego rządu zaciagnionego dingn w 
kwocie 18,000 funt. szt. Rzeczony ajent przed
stawiony był Jej Król. Mości. Głównym z cm a. 
rem  jego poselstwa je s t ,  nalegać na niezwłoczne 
spłacenie nadmienionego długu.

Żeglugą na rzóce Gwadiana w prowircyi Al- 
garbii całk iem  u s ta ła , tak niebezpieczną uczy
nili ja  ca  wybrzeżach tej rzćk i  uganiający się 
gerylasowie.

Hiszpanija.
M a d r y t  d n i a  31.  l i p c a .  P.  A r g n e l l e s  

przyjmował u siebie wszystkich urzędników do
m u królewskiego i oświadczył im , ze w gronie 
ich zajdą tylko nieodzowne zmiany. Słychać je- 
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dnak , to  wdowa _enerała M i n y ,  raa zastąpić 
m a r g r a b i n ę  S a n t a  C r u z  jako najwyższa och
mistrzyni Królowej,

W szeregach korpusu gwardyi panuje  znie
chęcenie , gd /z  rząd chce znaczne poczynid re 
formy i tylko dwa pułk i gwardyi zatrzymad.

Protestacyja Królowej K r y s t y n y  dotąd je 
szcze w »Gazecie dworu* nie wyszła. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby deputowanych kilku 
członków partyi E x a l ly s tó w  wytoczyło ten przed
miot i oświadczyli , że tak protestacyja jakotez 
list do Rejenta obrażają naród hiszpański i rząd 
teiaźniejszy. Żądając zarazem udzielenia tych 
dokum entów  czynili rządowi zarzut , xo pozwo
lił na ogłoszenie ich w pismach pub licznych , 
zanim te sprawę J ło r tezom  przedłożono. P re 
zydent rady odpowiedział, ze oba d o k u ra e n ta , 
tak manifest jakotez odpowiedź nań , mają być 
Ilortezom udzielone.

W ie ll ia  B ry ta u  j a  i  I r l a n d y ja .

L o n d y n  d n i a  6. s i e r p n i a .  Po wyborze 
mówcy do nowej izby niższej i po zaprzysięzo- 
Diu członków, Królów::, jak  pisma ministery- 
jalno d o n o szą , jeźli jej stan zdrowia pozwoli, 
zagai dnia 24. t. ro. osobiście parlam ent mową 
z tronu , w której raz jeszcze wyrazi zdanie swoje
0 zganionych przez Torysów projektach dotych
czasowego ministeryjum. W edług ogłoszenia 
tego , m inisteryjum  teraźniejszo skłoniłoby więc 
Królowe do oświadczenia się raz jeszcze za te
raźniejszym systemem w obec zaraz potem  na- 
słąpić mającego m inisteryjum  Torysów. O dal
szej czynności parlamentu i taktyce Wigów po
daje Sun  dzisiejszy następujące wiadom ości: »P. 
V i l l i e r s  wniesie lub wspierać będzie adres i 
wytoczy zaraz sprawę o zbożu. Torysow ie, jak 
s ły c h a ć , chcą wnieść poprawkę do adresu i roz
prawy o tem  potrwają cały tydzień a m o le  je 
szcze do drugiego tygodnia się przeciągną. W koń
cu  rozpraw okaże głosowanie siłę partyi i na
stąpi spodziewana rezygnacyja teraźniejszego a 
skład nowego gabinetu. Do dnia 10. września 
Urządzi Sir R obert  P e e l  swoje siły zbrojne i 
ułoży plan polityk i, poczem z domaganiem się 
kredytu i z b ilem  względom przedłużenia na 
rok jeden teraźniejszej kom isyi, zajmującej si§ 
ustawami o ubogich, wystąpi, w końcu rozpuści 
c z lo u k ó w , ubolew ając , ze ich od jenijaloych
1 rozrywających zabaw po moczarach i bagnach, 
od polowania na lisy i dzikie ptactwo tak długo 
wstrzymał w zadusznej i niezdrowej atmosferze 
izby niższej. T ym  sposobem Sir Rob. P e e l  
uzyska czasu az do Bożego Narodzenia i aż do
tąd wstrzyma się or wszelkich stanowczych oświad
czeń o ogólnej i handlowój polityce.*

W klubie Karltonu ma panować wielkie wzbu- 
rżenie. Dltra-Torysow ie nie chcą się poddać pod 
władzo umiarkowanych Torysów. W klubie onym 
jest teraz lord L o w t h e r  naczelnikiem Dltra- 
Torysów , w parlamencie będzie n im  zapewne 
Sir Richard V y v y a n , którego S ta n d a rd  mie
n ił  pierwej przyszłym m inis trem  spraw zagra
nicznych , lecz k tórem u Sir Robert P e e l  nie 
zdaje się dowierzać i dla tego wyłączy go z, no
wego Peel-Staolejowskiego minisłeryju.ii. Sir 
G o u l b u r n ,  którego dawniej jako konserwa- 
cyjnego kandydata na mówcę wymieniano , bę
dzie zapewne członkiem  nowego gabinetu.

K r ó l o w a  odwidzinami swojemi zamków księ
cia B e d f o r d  i hrabiego Co w p e r  w Iiertford- 
shire | sprawiła wielkie i p rzyjem ne wrażenie 
Da mieszkańcach tamtejszych, którzy ze wszech 
stron dla widzenia m onarchini przybywali. W cza
sie pobytu swojego tamże K r ó l o w a  z samym 
tylko księciem A l b e r t e m  zwidzała często po 
śniadaniu samotne lasy i rozlegle posiadłości i 
pustkowia do zamków przypierające. Zatrzymy
wała się dla rozmawiania z dziećmi idącemi do 
szkoły, z grzejącemi się na słońcu s ta re ir i  nie
wiastami, a z gajowymi w lesie. W tćm  pro- 
stem bez wszelkiej wjstawności postępów miu 
upatru je  lud angielski p rzym ioty , ściśle z siłą 
woli i dobrocią serca połączone. Jej Król. Mość 
wracała z tych skromnych wędrówek do pałacu 
serdeczniejszemi okryta błogosławieństwy, niż 
były t e ,  jakie  odbierała w dniach najświetniej
szych swojego rządu.

Sir Jam es G r a h a m  dobitnie oświadczył w m o
wie, mianej do swych wyborców w Dorchester, 
że Anglija zboże swoje sama produkować po
winna", gdyż źródłem  niepodległości narodowćj 
jest prowadzone ze skutkiem  rolnictwo narodo
we. Chełpi się on okrętami ang ie lsk iem i, chełpi 
się handlem  ang ie lsk im , chełpi rękodziełami! 
chełpi osadami ang ie lsk iem i, lecz przedewszyst- 
kieru źródłem  dobra narodowego jest »krajow« 
zboże , kra jow a, angielska, w kraju  produko
wana pszenica.*

M nrn ing -H era ld  zawiera a r ty k u ł ,  w którym 
rozwodzi się z pochwałami o bezinteresowności 
polityki francuzkiej ł o honorowem postępowa
niu pana G u i z o t a ,  którego bardzo wychwala 
z u jm ą jego poprzednika i Jorda P a l  m e r s t o n a -  
Wzywa go, by nie tylko odnowił a n g i e l s k o - f r a c -  
cuzkie p rzy m ie rze , lecz je  mocniej jeszcze ści- 
ślej8zemi związkami handlowemi skojarzył.

P. B r o w n ,  członek dawniejszego honwenta 
Chartystów, który za udział w rozruchach bit'  
m ingham skich w więzieniu s iedz ia ł , został te- 
m i dniami po upływie kary z więzienia w War-
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wiek wypuszczonym. Chartyści wyprawili zaraz 
na cześć jego ucztę publiczną.

Do Louth  w hrabstwie Lincoln przybyło z nad- 
brzegów Misury w Stanach Zjednoczonych dwóch 
młodych ludzi’, należących do fanatycznej przez 
niejakiego J ó z e f a  S c h m i d t  założonej sekty 
M orm onów.  Jeden z n ich ,  przełożony swego 
kościoła , udaje się być natchnionym od Boga 
> u trzy m u je ,  ze  dotknięciem ręki mowę przy
wraca. Obadwej ci miayjonarze mormońacy 
kwestują na wystawienie rozpoozętego już  w środ
ku Ameryki miasta Jerozolimy i świątyni peń- 
*kićj. Twierdzą o n i , że w równym czasie tak
że inne plemiona Izraelu do Judei powrócą I 
tainźe znowu świątynię pańską odbudują. Wtedy 
°badwa to miasta wraz z t e m i , które z M or
monami się z łączą, wzniosą się do nieba , i zno
wu r, niebiańską Jerozolimą i Zbawicielem na 
ziemię zstąpią. Ziemia stanie się szeroką pła
szczyzną, wyspy połączą się ze stałym ląd em , 
a wody na północ ustąpią. Poczem wytępienie 
wszystkich przeciwników M orm onów  i koniec 
świata nastąpi. Wybujały fanatyzm ten li w Sta
wach Zjednoczonych i Kanadzie liczy ju ż  około 
100,000 zwolenników.

W dzienniku Globe  z dnia 3go sierpnia czy
tamy : »Listy prywatne z Jamaiki donoszą o strasz
nej zarazie, która sroży się tam między naszutn 
wojskiem , a której ofiarą pada co-dzień wielu 
^0,nierzy. Choroba ta niestety trwa ciągle w wa- 
r °woi A u g u s ta .  Jednej niedzieli tylko było 
tam pięć pogrzebów. Gdy dnia tegoż wydano 
tamtejszemu oddziałowi rozkaz do wyruszenia, 
*' jeden oficer stawił się na to wezwanie , gdyż 
°prócz niego cala załoga leżała w szpitalu.'4

Franeyja.
P a r y ż  d. 0. s i e r  p n i a. M essager  donos i: 

’tPuluza jest ciągle zupełnie  spokojną. Urzed- 
“•oy tradniący się śledztwem wydali dnia 4go

m. mandaty odpowiedzialnym wydawcom dzien
ników l 'U t i i i ta ire ,  l 'E m a n c ip a l io n  de Toulouse
*  ̂A sp ic  , by się u sadu stawili. W ciągu dnia 
togo uwięziono kilka osób. Śledztwa czynnie 
*'? odbywają.« —  Datowane pod dniem  2. b. m. 
obwieszczenie nadzwyczajnego komisarza rządo- 
'''ogo barona Maurycego D u v a l ,  nakazuje 
Wszystkim do gwardyi narodowej należącym oby
watelom T u lu z y , by w przeciągu dni sześciu 
w Grzędzie burmistrzostwa broń swoje złożyli;
* Opornymi stosownie do ustaw postąpiono będzie.
. d n i a  7. s i e r p n i a .  M essager  z Tn-
uzy donos?: »Porządsk w Tuluzie  czyni od dni

j  znaczne postępy. Według nadeszłej dziś
epeszy, rozbrojenie gwardyi narodowej odbywa 
'? bez wszelkich przeszkód. Wczoraj po p o 

łudn ia  mieli nrzędnicy burmistrzostwa wiele za
trudnienia odbierając broń zniesioną przez gwar
dzistów narodowych.

Do M oniteur paris ien  p i8lą z  Tuluzy pod 
dniem  3. b. m .,  ze tymczasowemu burmistrzowi 
i jego kolegom ustnie czy na p iśm ie śmiercią 
zagrożono. Zdaje się , że z powodu gróźb tych 
jeden zadjunktów burm istrza ,  pan L a r  i g a u- 
d e r o ,  podał się do dymisyi. Lecz tymczasowy 
burmistrz, jenerał L e j e u n e ,  i reszta jego ad- 
j u u k tó w , okazują największą wytrwałość i po
święcenie.

Minister T e s l a  bawi teraz dla poratowania 
zdrowia w kąpielach Neris. W zamku E u  kilku 
miuistrów złoży Królowi swoje uszanowanie. 
Nie słychać, by kogo z dyplomacyi zaproszono. 
Siedmnasty lekki pułk  p iechoty , który ze sześć 
łat był w Algierze, a k tórym  teraz książę A u m a 1 e 
dowodzi, ma jak głoszą, stanąć załogą w Pa
ryżu, gdyż go za szczególnie przychylnego uwa
żają. Przygotowują pułkowi tem u  świetne przy
jęcie. Król oprócz innych nagród udzieli m u  
jeszcze kilka krzyżów i honorowych awansów.

Ministeryjum wojny wydało rozkaz, ażeby dnia 
15- s ierpnia , jako  w dniu 71. rocznicy urodzin 
N a p o l e o n a ,  gmach Inwalidów był zupełnie  
oświetlonym.

Owdowiała K r ó l o w a  H i s z p a n i i  przy j
m uje co wieczora liczne towarzystwo w swym 
hotelu przy ulicy de Courcelles. Mówią , lubo 
nienajpewniej , o zabiegach kozitr-rewolucyjnych 
w Hiszpanii i o ajentach E a p a r t e r a ,  którzy 
w tej chwili przebywając w P ary żu , '  wszelkie 
kroki byłej Kejentki śledzą.

Zaczynają poznawać teraz, co pan H u  m a n n  
a swern tak osirein obliczeniem ludności zam ie
rza. Na następnych posiedzeniach izby będzie 
mógł być ogłoszony daleko znaczniejszy przy
chód z wpłynionych wprost podatków , gdyż na 
najmuiej s*ą nawet posiadłość daninę nałożono, 
a przychód z czynszów o trzocią część wyżej przy
jęto , niźli właściciel podał.

Rada obwodowa Marsylii cztćrma głosami prze
ciw dwom uchwaliła , by wyrazić życzenie, ażeby 
główna adnainistracyja zaniechała nowego p ro 
jek tu  obliczenia ludności.

Dnia 2go b. m. mieszkańcy miasta L ibourne 
nie chcieli zezwolić na obliczenie swej ludności. 
Kontrolor zastał w większej części domów drzwi 
z,amkniate. Grupy ludu zebrały się na Plaee- 
R o y a le , i niechęć swoje w najburzliwszych wy
rażały słowach. Tymczasem rada municypalna 
i wszystkie władze zgromadziły się do urzędu 
burmistrzostwa; zdaje się, że z kontrolorem zgo
dzono się na wzajemne przyzwolenia; tyle pewna, 
że do dnia 4go wstrzymano się z obliczeniem
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ludności. M e m o r ia ł -  B orde la is  z dnia 4go do
nosi, że dnia 3go z-rana prefekt w towarzystwie 
gubernatora jeneralnego do L ibourne pojechał.

Sąd królewski w Angers zapozwał nowo-ebra- 
nego deputowanego pana L e d r u - B o l l i n  za 
m o w ę , jaką miał do swych wyborców w Mans 
i wytoczył z tego powodu sądowe postępowanie. 
Postępek ten sadu sprawił powszechne wrażenie. 
Jeźli sio potw ierdzi, ze upoważnienie do togo 
ja k  z różnych strón zapewniają, na radzie mini- 
steryjalnej uchwalono, to jeszcze większe zadzi
wienie  nastąpi. P raw da, że p. L e d r u - l l o l -  
ł i n  swoje zasady radykalne wykładał z taką bez
względnością , jakiej od lat wielo nie pozwolił 
sobie żaden polityk f ra n c u z k i ; atoli tak miejsce 
jakoteż powód do wyznania wiary politycznej, 
łącznie z duchem  życia politycznego we Fraticyi, 
zdawały sio uwalniać go od wszelkiego przed są
dem  usprawiedliwienia swych wyrazów.

Jenerał S a i n t  M i c h e l ,  który w dniach 
ostatnich przez Villeneuve d’Agen przejeżdżał, 
przyjmowany był ta m ż e ,  lubo chciał incognito  
.zachować , i  wazełkiemi honoram i w dachu  po
pularnym . Całe miasto było w ru c h a  , znaczną 
część domów oświetlono, a w jed n em  oknie spo
strzegano p rzeź ro cze , wyobrażające obywatela 
i żołnierza podających sobie ręce ,  a nad nimi 
unoszący się jenijusz wieńczy ich koroną z liści 
dębowych. Jenera ł % trudnością skłonił do ro 
zejścia się m łodz ież ,  śpiewającą przed hotelem 
jego pieści patryjotyczne.

„List z Tulona*  jak  Commeree  powiada *kre- 
śli według doniesień z Algieru pod dniem  28. 
l i p c a , bardzo przykrem  położenie jenera ła  L s -  
m  o r i c i ś r c  w Mostaganemie. A b d - e l - I ł a -  
d e r  znowu zaczepnie działać zaczyna, a zwłasz
cza z siłą dostateczną, by Francuzom  powrót lą
dem  z ikostaganemu do Oranu w najwyższym 
stopniu utrudnić. Dnia Igo  sierpnia odpłynął 
przeto , w skutek  depeszy telegraficznej , statek 
parowy E a p h n i t  z tajną misyją z Tulouu , a sta
tek  parowy Chamaeleon  przygotowuje się za nim 
popłynąć. W T alon ie  sądzą, że oba statki to 
powiozą wojsko z Portvecdres do Mostaganetnn 
i w tym zamiarze pomocy kilku  okrętów z eska
dry admirała II u g o u e zażądać mają.*

K o lan d y ja .

H a g a  d. 2. s i e r p n i a .  Skutek wyborów 
do Stanów Jeneraloych Holaudyi już zupełnie  
wiadomy. Wszystkie ju ż  pokończone. Większość 
jes t  na stronie konstytucyjnej. Siedmiu człon
ków powtórnie wybrano i spostrzegamy między 
n im i mężów Zasłużonych. Pięciu członków in
nymi zastąpiono ; byli oni stronnikami dawnego, 
dziś zupełn ie  obalonego systemu.

Belgija.
13 r u x e 1 1 a d n i a  7. s i e r p n i a .  Dzisiej

szy M o n iteu r  zawićra kilka dnia 5go b. m. da
towanych rozporządzeń królewskich, dotyczących 
się modyfikacyi ministeryjum. „Ponieważ* Wv- 
rzoczono w pier wszem z tych rozporządzeń „przed
stawił nam  nasz minister stanu , gubernator z a 
chodniej F lan d ry i , hrabia M u e I e n a e r e , i e  
osobiste powody nie pozwalają m u  zatrzymać 

■ dłużej posady spraw zagranicznych, lecz żo s przy
chylności ku osobie naszej i sprawie publicznej, 
chce nadal członkiem rady ministrów pozostać* 
i t. d. —  przeto dyraisyja jego zostaje przyjętą. 
W miejsce jego mianowany jest dotychczasowy 
m inister skarbu hrabia 13r i ey  m iois tiem  spraw 
zagranicznych , a dotychczasowy dyrektor banku 
p. J e a n  S r n i t a  m inistrem  skarbu.

ilról według gazet tutejszych doniósł wczoraj 
zebranym na radzie gabinetowej ministrom , ż© 
ma zamiar do Paryża pojochaC. Przy tej spo
sobności mówiono także o raożliwero przyjściu 
do skutku związku cłowego między Fraucyją 
a Belgija.

Wołoszczyzna.
J a s s y  d n i a  20.  c z e r w c a .  W  niedzielę 

dnia 22. t. ai. odbyło się tu poświęcenie i otwar
cie s z k o ł y  k u n s z t ó w  i r z e m i o s ł .  Przy
słono!* nowego gm achu był świetnie arkadami 
przyozdobiony. Wstęgi, uploty i wieńce z kwia
tów opasywały cyfrę Hospodara i he rb  kraju.

Turcyja.
D o strzeg a cz  A u s t r y ja c k i  z dnia l2go  b. m- 

zawićra: „Według najnowszych przez n a d z w y 
c z a j n ą  sposobność nadeszłych tu (do Wiednia) 
doniesień z Konstantynopola z dnia 1. sierpnia, 
Porta otrzymała wiadomość urzędową o z a ł a t 
w i e n i u  r o z r u c h ó w  w l f a u d y i .  —  Umó- 
wionem między M u s t a f ą  G a a z ą  a wielkim 
adm irałem  T a h i r o m  B a s z ą  uderzeniem  < 
w sku tek  czego pierwszy z  częścią swych sił 
zbrojnych ku Sfakii pods tąp ił , podczas gdy 
ostatni eskadrą turecką miejscu tem u od strony 
morza zagrażał, Sfakiotowio widzieli się zmu- 
ozeni poddać się bez dobycia broni.*

Journa l d 'Odessa  pod dniem 29. lipca (lOg® 
sierpnia) donosi : „Wielka klęska dotknęła mia 
sto Smyrnę. Z dnia 28. (16.) na 29. (17.) lip" 
ca o godzinie drugiej nad rankiem  niedalek0 
bazaru A r a s n  wybuchnął pożar, a powiewający 
od strony morza z  początku lekki wiatr połu
dniowy a potem  w schodni, wkrótce go p r a w i 0 
po całern mieście rozszerzył. Pożar ton srożyl 
aią aż do godziny piątej wieczorem d, 29. (!"•)'



a więc trwał z jednakową mocą nieprzerwanie 
godzin szesnaście. D z i e s i ę ć  t y s i ę c y  d o 
m ó w ,  sklepów i magazynów stało się pastwą 
p ło m ie n i ; kilka bazarów, znaczna część dzielni
cy tureckiej i prawie cala dzielnica żydowska po
szły z dymem, dzielnice grecka i ormiańska mniej 
ucierpiały, a dzielnica Franków ma zawdzięczyć 
ocalenie swoje li tylko usiłowaniom marynarzy 
oustryjackicb, którzy z okrętów swoich pospie
szyli w pomoc nieszczęśliwym. Rilttu starców, 
niewiasty i dzieci, i znaczna ilość Żydów, udu 
siło się w płom ieniach; liczba ich jeszcze nie 
Jest wiadoma. Poniesioną przez to nieszczęście 
stratę podają w przecięcia na 60 milijonów pid' 
Strdw tureckich. Mnóstwo rodzin pozbawionych 
przytułku i wszelkiego sposobu do życia, schro
niło się na pobłizkie góry. Nie podobna wyra- 

jakie  spustoszenie zrządził ten zgubny ży
wioł w Smyrnie. Dla zaradzenia najnaglejszym 
Potrzebom tej unieszczęśliwionej ludności, otwo
rzono subskrypcyję , i zebrano dzisiaj około 60 
jysięcy piastrów.*

Indyje W schodne.
D o m  b a j d n i a  19.  c z e r w c a .  Jesteśmy 

tutaj w wielkiej niepewności, jakich środków An- 
8hja teraz na Chiny użyć będzie musiała. P o 
wszechnie skłaniają sio tutaj do tego zdania, iż 
Najstosowniej będzie, podbić zupełnie  południo
we prowineyje państw a, osad/ić tamże Cesarza 
dawnego szczepu i ograniczyć Tatarów na sa- 
*Nycb prowincyjach północnych. Sądzą , izby 
”taadaryQ0W;e pod najwyższą wiadząAnglii, wkrót- 
Ce cały system administracyi na nowo urządzili.

czasie gdy Anglicy wyspę Czuzan zajmo- 
wali, to jest  od 5go lipca 1840 aż do 24go sly- 
®znia 1841, z załogi wynoszącej 3420 ludzi, umar- 
0 tamże na gorączkę i b iegunkę 632 osób, a 
”8 jako przychodzących do zdrowia przywiezio- 

do Manili, z których także 145 osób umar- 
0> Po ustąpienia z wyspy zawinął tam ie  pro- 

?l° * Anglii wyprawiony z zapasami okręt wo
jenny, k tórem u to ustąpienie jeszcze wiadomem 
n 'e było. W dwóch pierwszych dniach nie prze- 
ł «adzal| Chińczykowie m ajtkom  na ląd wysia- 
a c : lecz gdy dnia trzeciego sam naczelnik za- 

* ' u§ł, schwytano go , a podobno nawet zabito. 
»ada okrętowa zastała krew na brzegu i unio- 
a się zemstą na Chińczyków ; ale skutek tego 

* azcze dotąd nie jest  wiadomy.

n o w i n y  l w o w s k i e .
» k ^ niD 1 7 ’ Jego E scelen cyja  jks. Arcybi-

up P rym as, w kościele klasztoru Panien Sa-

kram entek  wyświęcał dwunastu alum nów  oa 
księży. Przy' tej budującej uroczystości wygła
szała jedna Z panien tamtejszego konwiktu 
wierszo, które dla pięknego pomysłu i miłej 
prostoty tu  umieszczamy w tój nadziei, ze nam  
autorka tego za złe nie weźmie.

Jaśnie W ie lm ożny  i JSajprzcu>ielebniej s zy
ylroy-Pasterzu  !

N iech  raczy  p r z y j ę ć  Ew celencyja  W a sza  
H o łd y  p o w i n n o ,  k tóre  tu  sk ładam y ,
I  czuc ie  które kreśli  w d z i ę c z n o ś ć  nasza-, 

J . a  dowód ł a s k i ,  co d z i ś  odbieram y.  —
V D  o b r o  c i ę  S  w o j c l  w yb ra łe ś  u s tro n ie ,

B y  r e l i  g i )  n y  o b r z ę d  nam  u k a z a ć ;
Te po wrażenia  n ie  zd o ła  czas zm azać ,  
Jak iem  p r z e j ę t a  każda  z nas w t ó n  

gronie ,  —
T y lu  kapłanów d z iś  tu  pośw ięcanych ,
K tó r zy  będę. c h w a ł ę  S t w ó r c y  g łosić ,  
ś w i ę t ą  r  e l i  g i j  ą - ~  o św iecać  zb łąkanych ,  
1 za  b liźnich  B oga  prosić-  —

O czyszczać  ch rz tem  życ ia  p o czą tek ,  
W y r z u ty  sum ien ia  g o d z i ć ,
I  cidrphą p ie lg r zy m k ę  słodzić-, 

g d y  żyw o ta , zn ik a  ju ż  w ą te k ,  
P rzypom inać  —  l i t o ś ć  B  o g a  \ —
*Szczy tne  to pow o łan ie ,  chlubna życ ia  droga  ! 

Fastdrzu . . . .  <> dobro Swdj tr zo d y  tro sk l iw y  
Chciej p o b ł o  g  o ¥ h a w  i  ć  zebranćj tu  m ł o 

d s i ,
JSim niebo c n o t y  w ieczn ie  w y n a g ro d z i  
i  y  j  L a t a n a j d ł u ż s z e ,  zu p e łn ie  s zc zę 

ś l iw y .
Dnia 15. b. m. odbył sie w kościele XX. Je

zuitów obrzęd zaślubin p. Edwarda R a d z i e 
j o w s k i e g o  z panną A d e l ą  K o w n a c k ą .  
Ślub dawał jks. B o g u c k i ,  proboszcz z Ole- 
8ka. — Dnia 10. b. m. pan D a  w i s  o n  wystą
pił po raz drugi na tutejszej scenie n iem iec
kiej W roli gościnnej , i był z oklaskami p rzy 
jęty. — W G r o b l i ,  obwodzie bocheńskim, 
znalazł włościanin mnóstwo srebrnych naczyń 
kościelnych, % których wiele ja z  było przetopio
nych. Zdaje s ię ,  iż to są szczątki z jakiegoś 
w perzynę obróconego kościoła. Między temi 
naczyniami znaleziono także monety z szesna
stego i siodmnastego wieltn. Podobnież i w M i t- 
J i e a  na Bukowieuie znaleziono rożne staroda
wne zabytki, to jest hiszpańskie i n iderlandzkie 
talary, oraz kilkanaście m onet z czasów Zygmunta 
III., tudzież kilka par srebrnych Uulców starożyt
nych. —  Zasklepienie Peltwi naprzeciw H otelu  de 
P Europę, któro z m ostem połączono, urządzają 
ja z  do przejazdu. —  D. 15. odbył się roczny od
pust w Winnikach. Tysiące osób ze Lwowa by
ło na tym  odpuście, k tó rem u  sprzyjała najpie-
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kniejsza pogoda. —  W  naszej w wynalaźki ob
fitej epoce, codziennie prawie przesuwa się przed 
oczy cos nowego; najwięcej wszakże zasługiwać 
pow inno  na nwagę to, co stanowi codzienną po
t r z e b ę ,  bez czego ju ż  dzisiaj niepodobna się 
obejść. Chcemy tu mówić o piórach do pisa
nia : gęsie, łabędzie, krucze, nareszcie metalowe, 
—  wszystko to ludzie jń ż  wypróbowali ; —  je 
den trzym ał się tego, drugi owego, ale każdy 
życzył sobie coś dogodniejszego. Otoż teraz sta
ło  się wszystkim zadość ; pojawiły się pióra ze  
Jk ia  k ry s z ta ło w e g o , wynalazku B o u l a r d a  w.-, 
P a r y ż u ; uznano je  za najlepsze, i powszechnie 
ich  używają. Do niepospolitych zalet tych piór 
należy i to, że są bardzo tanie. Dostać ich m o
żna w księgarni p. Winiarza (dawniej Wilda i 
syna). —

Wiadomości handlowe i przemysłowe•
(H fieurz td o w e.J  

l a r g  na w o ły  w e  L w o w ie  d. 16. s ierpnia  1841.
Na ten targ przypędził Getzel Riihn z Nara- 

jow a 58 w ołów , ważących mięsa po 16 x/ % a 
ło ju  po 2 1/ ak am ien ia , i sprzedał rzeźnikom  tu 
tejszym po 130 zr. w. w.

(Nadesłanej)
L w ó w  d.  10. s ierpnia  1841. Jako miłośnik 

koni od lat k ilkunastu zwidzałem corocznie na 
dn iu  26. lipca j a r m a r k  t a r n o p o l s k i ,  a 
od czasu zaprowadzenia gonitw, nawet z wiel- 
k ie rn  upodobaniem bywałem  tam zaw sze; cho
ciaż w tym roku wątpię aby ten przedmiot mógł 
b y ł  kogo szczególnie zająć. Z równą też cieka
wością czytam po każdym ja rm ark u  w^Garecie* 
polskiej doniesienia i nwagi szanownego kore
spondenta, a to najwięcej dla porównania moich 
nwag (tyczących się koni) z jego uwagami, * któ- 
re m i  się nieraz nie zgadzałem. W ostatnich wi
n ia n e m  sprostować uwagę szanownego korespon
denta, dotyczącą się koni na tegorocznym ja r 
m a rk u  ta rnopolsk im , by czytającym »Gazetę« 
podać o nich rzetelniejsze wyobrażenie. Kore
spondent słusznie najpierw wymienia konie hr. 
Michała B a w o r o w s k i e g o  ze Smolanki, hr.  
L e w i c k i e g o  z Chorostkowa i p. Z a g ó r 

s k i e g o  z Kołodziejówki; lecz gdy o innych 
jeszcze nadmienia, nie wićm dla czego zamil
czał o koniach p. F  r  a ń c i s z k a C i k o w s k i e- 
g o  ze Słobody, których było dwadzieścia kilka 
i wszystkie sprzedane zostały , a które  na tym 
ja rm ark n  śmiało miejsce trzecie po koniach h r .  
L e w i c k i e g o  zająć mogły. Wszak każdy bez
stronny przyzna , że konie tego stada należą w 
k ra ją  naszym do najpiękniejszych, czego najja
śniejszym dowodem jest  i ten wypadek, że wła
śnie na tym ja rn /s rk u  cztery szpakowate konie  
ze stajni p. Franciszka C i k o  w s k i e g o  dla 
JKMości Arcyksięcia Gubernatora jeneralnego 
kupiono. Ja sam mając ju ż  12 koni z tego sta
da, śmiało o nich sądzić mogę, że są ładne, wy
trwałe i pełne zalet konie, a nadewszystko rze
czona stajnia wyszczególnia się tą rzadką na na
szych jarm arkach cno tą ,  że kupujący na zarę
czenie szanownego ze wszech m iar właściciela, 
bez obawy o wewnętrzne i na prędce niedostrze- 
żooe wady, za umiarkowaną cenę może śmiaio 
konie  ze stada jego nabyć.

J ...........

Czerniowce d. 14. s ierpn ia  1841, Tegorocz
ne zbiory tak na Bukowinie , jakoteż w obwo
dzie czortkowskim, kolomyjskim i stanisławow
sk im  źle wypadły. O pszenicy, życie i owsie 
możem y powiedzieć, że zbiór jest  w snopie m ier
ny, ale cóź kiedy nienamlotny. Jęczmień zale
dwie nasienie wróci. Z iemniaki dziś nie więk
sze jak  orzech laskowy. Iłukurndza  na Bako- 
winie zrodziła, ale robak ją toczy. Siana poło
wę tego co w przeszłym roku. Zdaje się że zbo
że powinnoby podnieść się w cenie. Dzisiaj ko
sztuje tu korzec pszenicy 5 z r . , żyta 4 z r . , ję 
czmienia 4 do 5 z r . , owsa 2  z r . , kuknrudzy 3 
zr. 45 kr. w. w. Jęczmień ju ż  znacznie w górę 
poszedł. —

Na ostatnim ja rm ark n  na śgo Fantaleona w 
S a d a g ó r z e ,  płacono woły chude po 9 do 10 
dukatów, a tłustsze po 12, 13 i 14 dukatów; parę 
krów od 12 do 15 dukatów. Na przyszłym ja r 
m arku  d. lOgo września w Sadagórze przypada
jącym, będzie zapewne wiele wotów, i to po ce
nach łatwiejszych, gdyż w Besarabii i Maltanach 
m ało  jest siana.

Do dzisiejszej Gazety przyłączone jest doniesienie księgarni Jana Milikowskiego, o wyszłćm 
z d ruku  dzie ło : V on der V er la ssenscha jts -A baand lung  in  G a liz icn ,  von Karl W i t t ig ,  — zwei- 
t e  gd n z l ich  u m gearbe ite te  u n i  ansehnłich  ve rm eh r te  A u j la g e  von D r, M o r iz  von  S t u -
benrauch.

Redaktor J. N. Kami ńs ki .  — Nakładem spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr a t t c r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l i e r a  wc Lwowie.)
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